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= maprzeciw Hotelu Saskiego. = 
Magazyn bielizny męskiej, koinierzy, kra- 
watek, rękawiczek, kapeluszy męskich 

i towarów gałanteryjnych 
poleca w wielkim wyborze po cenach 
niskich. 


Min. Linde zwolennikiem miernika złotego. 


Warszawa, (PAT). W gabinecie ministra skar- 
bu odbyło się w poniedziałek pożegnanie ustępu- 
jącego ministra skarbu Wł, Grabskiego oraz p3- 
witanie nowego ministra p. Huberta Lindego 
prrez wiceministra Markowskiego, oraz przez dy- 
rektorów departamentów Ministerstwa. Żegnając 
swoich najbliższych współpracowników minister 
Grabski podkreślił wielki wysiłek dokonany przez 
wszystkich kierowników działów Ministerstwa 
w okresie jego urzędowania oraz ciężkie warunki, 
w jakich musiała się odbywać praca nad podwa'i- 
nami ssracyi skarbu, potem wyraził radość, że u 
stern skarbu staje człowiek, który ma za sobą tak 
wielkie czyny jak zorganizowanie pocztowych Kas 
oszczędności i. który na swem dotychczasowzm 
stanowisku niejednokrotnie okazał wybitną pomoce. 
skarbowi państwa. 


CETTE WRP COO EA MOZNA ASIEK" OTO EESE 


Z Rady ministrów. 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów odbyła się szczegółowa dyskusya 
nad referatem o polityce zagranicznej, wygłoszo- 
nym w poniedziałek przez ministra Seydę. Dysku- 
sya wykazała zgodność poglądów Rady ministrów 
na zasadnicze linie polityki zagranicznej i na ża 
gadnienia, leżące w jej zakresie, i zakończyia się 
przyjęciem do wiadomości referatu ministra spraw 
zagraniczyych. 

W dalszym ciągu zebrania minister Kiernik 
złożył wyczerpujący referat o zadaniach polityki 
wewnętrznej państwa, określając program dzia- 
łalności rządu w kierunku uporządkowania admi- 
nistracyij, uregulowania ustawodawczego spraw 
samorządu i ustalenia linii polityki rządu w kie- 
runku walki z drożyzną. 


Podatek majątkowy w komisyi skarbowej. 


Warszawa, (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komispi skarbowej pod przewodnictwem 
pos. Byrki pos. Wierzbicki referował projekt usta- 
wy o podatku majątkowym. Dyskusyę nad wy- 
czerpującym referatem odłożono do dnia 5 bm. 
celem umożliwienia stronnictwom porozumienia się 
co do określenia stosunku do ustalenia wartości 
majątku. Obecny na posiedzeniu minister skarbu 
Linde w odpowiedzi na interpelacyę pos. Diamar- 
da oświadczył, że w najbliższych dniach określi 
swe stanowisko do wszystkich znajdujących się 
w sejmie projektów finansowych wniesionych przez 
poprzedriego ministra. Oświadczenie to komisya 
przyjęła do wiadomości. 


Obrady nad budżetem w komisy, 


Warszawa. (PAT) Sejmowa komisya budżeto- 
wa przystąpiła dziś do rozpatrywania budżetu 
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(wych dyrektorów departamentów zdoła rychło 
| przezwyciężyć pozostałe trudności, Pracę swoją za- 


z3 dań 


Sienna 3a pa 
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Przemawiał następnie nowy minister p. Hub rt 
Lide, który podziękował min. Grabskiemu i jego 
sztahowi za dokonanie najcięższej części pracy, 
która już wytknęła drogę o tyle, że łatwiej będzie 
możnś po niej kroczyć. Pan minister ufa, że mā- 
jąc zapewnioną dalszą współpracę dotychczaso- 


mierza Gprzeć na dotychczasowych zasadach nie 
wyłączaiąc miernika złotego, czyniąc tylko w prze- 
prowadzeniu tych zasad niczbądne korektury. 

Nowo mianowany minister skarbu Hubert Lin- 
de był obecny już w dniu dzisiejszym na posie- 
dzi niu sejmowej komisyi budżetowej. 


M. S. W., Weysarta. Ministra skarbu Lindego, 
który przybył w czasie obrad, powitał imieniem 
komisyi przewodniczący, pos. Zdziechowski. Mini- 
ster Linde zaznaczył, że komisya nie powinna 
przerywać prac nad budżetem, a to dla zapozna- 
nia się z sytuacyą finanscwą państwa. Pos. Czet- 
wertyński przedstawił ogólny referat o prelimina- 
rzu budżetowym M. S. W. Dyskusyę ogólną od- 
tożono. Przystąpiono do rozpatrywania dochodów. 
Pozycya I. budżetu wywołała żywą dyskusyę. 
Podsekretarz stanu  Weygart oświadczył, że 
przedłoży na jednem z najbliższych posiedzeń wy- 
żaśnienie o stosunku „Paiski Zbrejnej” do M. S. W. 


[A SPRAWY WOJSKOWE. 
Warszawa, (Telef. wł). Ćwiczenia roczników 
1595, 1896, 1897 odbędą się dla szeregowych 
w przeciągu 4 tygodni, (do 11 sierpnia), dia ofice- 
rów w przeciągu 6 tygodni, 
Rekruci rocznika 1902 rozpoczną służbę w po- 
czątzach listopada br., także ochotnicy roczników 
1908, 1604, 1905, jak i poborowi innych roczni- 
ków, którzy nie otrzymali dalszego odroczenia. 
O ile ilość powołanych przewyższy ustanowio- 
ny kontyngent, część (wybrana losowaniem) przej- 
dzie do rezerwy i może być powołana w później- 
szym terminie. 


przyspieszenie ustawy urzędniczej, 
Warszawa, (AW). P. prezydent Rady mini- 
strów zwrócił się do Marszałka Sejmu, p. Rafaja, 
z prośbą o przyspieszenie prac komisyi nad pro- 
| jektem ustawy o uposażeniu urzędników, oraz nad 
projektem ustawy emerytalnej, 


Paryż. (PAT). Pisma donoszą z Moskwy, że 
lotnik Znamieński odbył drogę z Moskwy do Ta- 
Min. spraw wojsk. wobec podsekretarza stanu | szkentu aeroplanem w ciągu 27 godzin, r 


Napilulacya Tichona | jej znaczenie, 


Na 29 kwietnia b. r. zwołano do Moskwy 
sobór cerkiewny. „Izwiestja* dały do pozna- 
nia, że do jego obrad nie będą dopuszczeni 
„tichonowcy*. To też z 530 uprawnionych do 
zasiadania na soborze stawiło się tylko 380; 
reszta nie jawiła się wcale, bo nie mogła li- 
czyć na dopuszczenie i na — osobiste bezpie- 
czeństwo, Skutkiem tego znaleźli się na nim 
sami wrogowie Tichona; w tem 42 arcybisku- 
pów i biskupów i 4 metropolitów. 

Ten to sobór jednomyślnie (przy 5 po 
wstrzymujących się od głosowania) przyjął 
rezolucyę, na mocy której Tichona zdegrado- 
wano, ogłoszono świeckim z powodu, że „nad- 
użył władzy cerkwi do zmiany ustroju społe- 
ocznego*, „że jest sługą  kontrrewolucyi*, 
„zdrajcą Chrystusa i Cerkwi“, W dalszej re- 
zolucyi powiedziano, że „sowiety są władzą, 
w której sobór widzi najwyższą  instancyę 
świata, walczącą o wolność, równość i bra- 
terstwo'”, że „Sowiety nie prześladują Cerkwi, 
przeciwnie one jedyne na całym Świecie sta- 
rają się urzeczywistnić królestwo Boże na zie- 
mi“, „że kapitalizm jest grzechem śmiertel- 
nym“, „żę Patryarchat jest instybucyą kontr- 
rewolucyjną i dlatego się go mosi“. 

Oznaczało to zupełną prostracyę duchową 
wobec fizycznej przemocy Bolszewii, Ludzie, 
którzy codziennie czytali na ścianach kaplicy 
M. Boskiej Twerskiej napis umieszczony na 
rozkaz z góry, że „religia jest opium dla lu- 
du“, którzy wiedzieli o usmażenin w kotle bi- 
skupa z Ufy, którzy jeszcze 1 maja 1923 ze- 
brani na soborze oglądali z okazyi „Święta 
pracy“ bluźniereze transparenty i słuchali blu- 
źnierczych mów komisarzy, ci ludzie nie mogli 
przecież wierzyć, by rząd sowiecki „urzeczy- 
wistniał Królestwo Boże na ziemi“. j 

A jednak przyjęli jednomyślnie powyższe 
rezolucye, bez dyskusyi, bez różnicy zdań! 

Jeden z emigrantów rosyjskich pocieszał 
się wówezas: został przecież Tichon; on star- 
+54 swoją osobą i męczeństwem za setki zdraj- 
ców, 

Po zakończeniu soboru udał się metropolita 
Syberyi, Piotr, do więzienia patryarchy, by 
mu zakomunikować, co koledzy postanowili 
o jego losie i losie cerkwi. Nie wiadomo, jak 
przyjął Tichon komunizującego metropolitę. 
Można było i należało spodziewać się, że pa- 
tryarcha Rosyi pójdzie drogą. którą szedł przez 
czas sześcioletni swoich rządów. 

Aż oto w tych dniach przyszła wiadomość, 
już i przez nas ogłoszona, że patryarcha Ti- 
chon złożył oświadczenie, odwołujące zarzuty 
stawiane sowietom, potępił dotychczasową 
swoją działalność i przyrzekł „poprawę“. 

Za cene — wolności. 

Mało tego! Wypuszczony z więzienia, 
oświadezył dziennikarzom sowieckim, że nie 
tylko sam odtąd będzie stał wiernie na grun- 
cie sowieckiej rewolucyi, ale pociągnie do od- 
powiedzialności wszystkich tvch duchownych, 
którym zarzucono działalność kontrrewolucy|- 
ną. Karał będzie swoich kolegów za to, za co 
sam niewinnie ucierpiał, 

Te oświadczenia Tichona można i należy 
oceniać z dwojakiego punktu widzenia: jako 
czyn pojedynczego człowieka, złamanego tor- 
turą, któremu przez okno więzienne zaświta- 
ła wolność za cene bardzo wysoka: zaparcia 
się swoich przekonań, — i jako akt patryar- 
chy, głowy cerkwi schizmatyckiej, W pierw, 
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szym wypadku — stała Blę rzecz Iidzka. Gal 


| - Odpowiedź francuska dla Londynu gotowa. 


Tiel.on<złowiek zrobił | 


pienia fizyczne i moralne tortury 
nad wolą wytrwania. 
to, coby tygiąc innych ludzi na jego miejscu 
zrobiło. Na swoje usprawiedliwienie ma przy- 
rodzoną ludzką słabość! 

Ale Tichon był także patryarchą! Był gło- 
wą i świadomością wyznania, które swoje 
chrześcijaństwo bądź jak bądź przechowuje, a 


Qly górę 


pogodzić prawa Chrystusowego z prawem 
Marksa. Był wodzem śchizmatyckich chrześci- 
jan w ich walce o prawa religii z sowietami. 
Ten charakter patryarchy, głowy i wodza 
wkładał na niego obowiązek zdobycia się na 


be jednak były barki dla dźwigania tego 
ciężkiego obowiązku. Skapitulowzł. Zapart się 
przekonania, które, nie było już jego osobistym 


poglądem; zdradził miliony ludu rosyjskiego. | 


który swojemu patryarsze uwiezionemu tyle 
okazał uwielbienia i którego tak gorące zape- 
wniał o swojej z nim jednomyślności. Ustąpił 
pmzad fizyczną przemocą, gdy stał przed mo- 
ralnem zwycięstwem. Ale to, eo było uspra- 
wiedliwieniem dfa Tichona-człowiexa, nie jest 
usprawiedliwieniem dla Tetota-patryzrchy. 
Tyle co do faktycznej strony postępku Ti- 
chona, Pozatem ma oñ bezsprzecznie i duże 
znaczenie społeczne. Kladzie bowiem kres tej 
opozycyi, jaką względem sowietów uprawiała 
pewna część rosyjskiej cerkwi. Po skapibulo- 
waniu jednych pmzez siiworzenie „żywej cer- 
kwi“, innych przez 
toiczego", „oerkwi odrodzenia“ 


przeszkoda ze strony schi- 
zmy. Bo nie nio wskazuje na to, by się zna- 
Tast ktoś lany, któryby chciał w imię eerkwi 
podejmować walkę z sowietami. Bolszewiam 
zwyciężył więc cerkiew schizmatycką., 

Ale nia xwyciężył chrześcijaństwa. Tu się 
pokazuje wyraźnie, że jedynym jego reprezen- 
tantem jest Kościół katolicki. Wtedy, kiedy 
metropolita Piotr szedł kusić Tichona, do inne- 
go więzienia zstępował także wysłannik; arcy- 
biskupowi Ciepłakowi przyniósł dr. Walsh, 
wysłannik Papieża, zapewnienia, że z nim łą- 
czy zię cały katolicyzm w walce z nowocze- 


I wyłącznie, 
Kościoły katolickie zamieniają się w nieliczne 
oazy, wśnód, pustyni, a kilkudziesięciu męczeń- 
skich kapłanów. w strażników źródeł. Nie za- 
<hwiał się żaden z nich ani przed sądem, tni 
w więzieniu. I jakkolwiek sroży się bolgzawi- 
cki temror, nie zdzierży, wobec potęgi katolicy- 
zumu. Bo katolicyzm jest istotnie „opium dla 
ludu”, tylko że nie w bolszewickiem znacze- 
miu. Nie odbiera on świadomości, ale ją potę- 
guje; nie usypia woli, ale ją rozpala do gra- 
nie męczeństwa. I na to „opium“ rady już 
niema w. z. 


| Tichon będzie patryarchą ? 


Moskwa. (PAT. Havas). Arcybiskup Antomiusz, 
główny przeciwnik patryarchy TichOna, usumnię- 
ty został z Rady majwyższej nowej cerkwi, 


Prze CEREN RZECZNA 


Awiatyka sowiecka, 


Berlin, (PAT) „Rosta“ donosi, że na moskiew- 
skiem lotnisku odbyło się uroczyste posiedzenie 
sowietów, przyczem Kamieniew oddał do dysjto- 
zyeyi Trockiego statek typu „Zeppelin“, zbudowa- 
ny przez robotników niemieckich za pieniądze, ge- 
brane przez organizacyę moskiewskiej partyi kę- 
munistycznej. Statek ten nazywać się będzie „Bol- 
szewik Moskiewski". Stiekłow oddał do dyspozy- 
cyt Trockiego drugi statek napowietrzny, zbudo- 
wany za fundusze, zebrane przez „Izwiestja”, któ- 
ry też będzie nosił nazwę „Izwiestija. Trocki, 
dziękując. oświadczył, że na wszelkie próby Za- 


czepienia Rosyi nastąpi odpowiedź w formie wy- 


budowania statku napowietranego., Na pamiątkę 
ultimatum angielskiego utworzona zostanie eske- 
dra napowietrzna pod nazwą „Ułtiinatum*, 
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„GŁOS NARODU, 


| Dziś lub jetro ambasador franoteki Saint Au- 
laire wręczy lordowi Curzonowi odpowiedź prez. 
Poincarego na kwestyonaryusz angielski, Najważ- 
nijszą i najdrażliwszą sprawą w tej odpowiedzi 
będzie eświadczenie, co Francya rozumie przez 


i 


Nz. 187. 


Peincara wysłał odpowiedź. 
Paryż. (PAT). „Echo de Paris“ pisze, że na p= 
siedzeniu Rady ministrów Poincare zakomunałbae 
je instrukcye, jakie przesłał ambasadorowi francus 


kt z ph ` aTa A |.zaniechanie biernego oporu w Zagłębiu Ruhry* [skiene do Londynu. Instrukcye te obejmują prze- 
óre z tej właśnie racyi uznało, że nie da się Ji o ile takie zaniechanie uważa za warunek roz- |szło 40 arkuszy. W kułoarach izby panuje podnie- 


poczęcia układów z Niemcami, Co do tego pun- cenie. Twierdzą, że rząd I nadal znajdzie więk- 
ktu panują między Anglią z jednej a Francyą i,szość w izbie i w opinii, Opinia publiczna praznie 


Buigią poważne różnice, tak dalece, że bardzo porozumienia z Anglią, Ale nie za cenę która rów. 


|wpływowy tygodnik angielski „Qbservər“ 


(co |nałaby sią klęsce, Poincare- pragnie by izba i 66- 


2 Ea f i e prawda stale germanofilski) rzucił już myśl, iż od nat okradowały do 13 bm., aby w czasie krytycz 
większą, niż przeciętna, wytrwałość, Zbyt sla- tej gpyeywy zależy dalsze kinienie Entente cordiale. nym mógł być w kontakcie z parlamentem. 


|Tosamo twierdzi tygodnik „Sunday Times". Po- 


Bordeaux, (PAT). Polradio, Ambasador frerstu 


javila sie również wiadomość, potem zdementowa.- ski St. Aulaire był? dziś przyjęty przez Curzona 


na, © przykrej rozmowie ambasadora angielski2go |na posłuchaniu, Rząd Wielkiej Brytani: gkasujs 
|Urówe z Psincarem. „Temps“ pisząc o tom pzy- |wielką ostrożność w obecnej sytuacył wywołanej 


|pomniał słynną depesze tmską, sfałszowana przez | przez ostatnie tarcia miedzy uytupowaniami w an- 
Bismarka, która donosila o podobne] scenie mię- | głelskieł izbie gmin. 


dzy ambasadorem francuskim a królem Wilhel- 
mem I. i doprowadziła de wojny: r. 1870. 
Nie dziwnego, że podniecenie w Paryżu, Lon- 


P 
r STANOWISKO GEŁGII, 
Paryż. (PAT). „Oeuvre“ donosi z Brukseli, ža 


idynie i Barlinia jest ogromne. List Papieża, zro- | Theunis wczoraj na posiedzeniu rady ministrów 
|zumiany przez Francyę jako zajęcie stanowiska wyraził ździwienie, iż rząd angielski trwa przy © 


przez Stolicę św. po stronie Niemiec, nie nrzyczy- 
nił się wcałe do złagodzenia sytuacyi. Cała Fran- 
cya nie wyłączając najgorliwszych katolików sta- 
nęła po stronie swego rządu. List Papieża nie wy- 
warł tego wpływu we Francyi, ani w Belgii, ja- 
kiego sobie w Rzytnie żrezono. 


trzymaniu od Frarcył odpowiedzi pisemnej ma 
swój kwestyonarynsz, Chodzi tu o kwestyę czy- 
sto formalną ponieważ w dyplomatycznej wymie 
ni: zdań było zawsze obojętne czy odpowiedź była 
dawana usthie czy. nisemnis 3 niema żadnego po- 
wodu domagać sie « "ko pisemnej odpowiedzi. 


ro zamachu niemieckim na pociąg. 


Berin, (PAT). Liczba zabitych Belgijiczyków 
podczas wysadzenia mostu na Renie wynosi 20 
osób. Liczba ofiar powiększy się, gdyż kilkunastu 
ciężko rannych walczy ze Śmiercią. „Vorwaeris” 
donosi z Duisburgu, że w czasie ekspiozyi na mo- 
ście na Renie zginął talcże pewien generał fran- 
cieki, 


ZAKŁADNICY W POCIĄGACH. 


cyjnych postanowiły, iż w przyszłości w każdym 
pociagu, który będzie jechał na okupowanym te- 


kie. 


Papież potępia zamach. 


Polskie zarządzania webce Gdańska. 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw wewn 
wydało roz: zenie, na mocy którego obywa- 
tele młasta Gdańska, wyjeżdżający na Obszar Rze- 
czypospolitej Poskiej bez wiz poskich placówek 
zagranicznych, albo komisarza generalnego Rze- 
czypospolitej w Gdańsku, winni w ciągu 24 go- 
dzin Od chwili przekroczenia granicy polskiej 
zgłosić się osobiście, celem zameldowania się w je 
dnem z wymienionych w rozporządzeniu urzędów 
administracyjnych. Winni przekroczenia tego roz- 
porządzenia podlegają wydalenia z Polski, oraz 
katze grzywny: 


Sprawa Stlańska w Lidze Nar. 


Genewa, (PAT) Już po ułożenin porządku 
dziennego mającej się odbyć sesyi Rady Ligi nä- 
radów wpłynęły od wysokiego komisarza Ligi 
w Gdańsku, jak również ze strony polskiej żąda- 
nia zajęcia się następującemi sprawami. 

Wysoki komisarz zwrócił się do Rady, pro 
sząe łą o zbadanie, czy artykuł 103 paragraf 2. 
traktatu wersalskiego i artykuł 39 konwencyi pa- 
ryskiej w jakikołwiekbądź sposób  Ograniczają 
| komspetencyę wysokiego kOznisarza de zajmowa- 
| nia się w piorwsże! iastancyi Spławami, które mo- 
głyby powstać miedzy Polską a Giońckiem na 
'nodstąwie traktatu i iunych następnych umów, 
i porozumień îi konwencyi, albo wszelkiemi sprawa- 
mi, dotyczącemi stosunków  halskn-sqańskieht. 
i Pismo komieacza prosi Radę, aby zchc ala zwró- 
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renie muszą znajdować się osoby cywilne niemiec. | 


że kardynał sekretarz stanu Gaspari wystosował 
do nuncyusza papieskiego w Monachium pismo, 
w którem powiedziane jest: Podczas gdy Papet 
stara się skłonić mocarstwa io potosumienia i ży» 
ozy sobie zaniechania wszystkiego, coby przeszka» 
dzało temu porozumieniu, dowiaduje się ku swe- 
mu wielkiemu ubolewaniu, że w obsadzonem te- 
rytorywm dokonywane są akta sabotażu pod p% 
zorem biernego oporu. Jego Świątobliwaść poleca 


Paryż, (AW). Agencya Havasa donosi z Ko0-, nuncyuszowi dążyć energicznie do tego, by rząd 
bleneyi, że komisya międzysojuszniczi w porożu- | raz na zawsze poiępił tego rodzaju opór zbradni- 
wieniu się z głównym dowództwem wojsk okupa- | czej natury, taksamo, jak go potępia Papież, 


Frazcya a Watykan, 


Paryż, (PAT). Wedle domiesienis agencył Hais 
vasa z Rzymu, koła watykańskie uważają zajście 
z Francyą za załatwione, ponieważ ostatnie ©- 
świadczenie papieża przedstawiło prawdziwe in- 


Rzym. (PAT). „Osservatore Romano" donosi, |tencye jego orędzia, 
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cié uwagę stron na orzeczenie, że wszelkie spory 
tego rodzaju mają być przedkładane pierwszej 
instanoyi do decyzył wysokiego Komisarza i że 
wszelkie inne sposoby ich załatwienia, s wyłą- 
tkiem porozumienia sią stron są całkowicie wy- 
kluczone przez literę i ducha traktaty wemalskie- 
go i konwencyi paryskiej, 

Rząd polski natomiast że swej strony wysfo- 
sował do Ligi obszerny memoryał, w którym ra- 
znacza: 1) że stanowczo nie może zgodzić się ma 
jakąkolwiekbądź ingerencyę w Sprawie wewnętrz- 
mej Polski na podstawie art. 103 traktatu wersal- 
skiego; 2) konstatuje, że prawa Polski, zawaro- 
wane ttaktatem wersalskim i konwencyą paryską 
wezle nie zostały urzeczywistnione; 8) wymaga. 
przeprowadzenia gruntownej rewizyi obecnego 
stanu rzeczy w Gdańsku i rzeczywistego wprowa- 
dzenia w życia przepisów traktatu wersalskiego 


Katolicy niemieccy przeciw monarchistam. 


Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse” domosi 
z Berlina: Sensacyę wywołuje tutaj artykuł poli- 
tyczny berlińskiego centrowego organu „Germa- 
nia, który jawnie wypowiada. że od kilku dni 
abierają w kołach polityeznych wiadomości, że 
radykcina prawica placuje zamach, mający ne 
celu obalenie repuviiitańckiej forwy tządu. Ör- 
gan centrowy wzywa rząd i parament do poezy- 
nienia energicznych zarządzeń, celem ochrony m= 
publiki, ponieważ naród niemiecki dziś, ze wzglę: 
du na polityka zewnętrzną | wewiiętrzną, nie może 
mieć innej formy rządt, jak republikańską. 


. stawiają nie do życzenia pod względem stanow- 


= 
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reż 9 EG polityce zatypolskiej, 


tyt zyk decyzyi w Sprawie Jaworzyny, 


127. „GŁOS NARODU". 


żadna rezolucya ani Sejmu ani komisyi spraw za- 
granicznych nie upoważnia min. Seydy do takiej 
zmiany kierunku w naszej polityce zagranicznej, 
jaką byłby — rebus sie stantibus — udział Pel- 
ski w obradach koalieyi, skierowanej przeciw 
Węgrom i Bułgaryi, a niechętnie widzianej przez 
Włochy, Z Małą Fatentą, jako całością, nie nas 
nie łączy. Byłoby nadto absurdom wzmacniać so- 
jaszową siłę Czech, pracujących dotąd wszędzie 
przeciw Polsce. Min. Seyda nie przyjął zaprosze- 
nia na komferencyg do Binaja, dlaczego się gio- 
śno tego nie wypowie? 

„Gaz. Lwowska“ donosi z Bukaresztu, że na 
Kanferencyi Ww Sinaja 


W paskiem piśmie „Tribuna“ zamieszcza prof. 
dr. Bidlo uwagi o stosunku ozeskiego rządu do 
Polski które odbiegają zupełnie od znanej nam 
dotąd opinii czeskiej, Ressumując swoja wrate- 
Kia ze świeżego pobytu w Polsce przychodzi do 
przekonania, że w sporze z Polską „wielka część 
winy jest po naszej (t į eaeskiej — Przyp. Red.) 
stronie“, Przypomina postępowanie komisyi admi- 
aistracyjnych „w polskicu gminach śląskich, gdzie 
zupełnie bezprawnie były zniesione polskie szko- 
ły, a tysiące spokojnych obywateli było wysie- 
dłonych*. Streszcza swoją rozmowę z% prof. Ko- 
tdp który w swojej książce „Nasza polityka 
“ bardzo stanowczo wytknąż błędy 
rządu w stosunku do Polski, 

A wreszcie pisze: 

„Uważałem kwestyę jaworzyńską (o szko- 
łach śląskich nia trzeba się rozwodzić, że wina 
jest po naszej stronie), za wielki nasz błąd. 
Uważam za swój obowiązak powiedzieć swe 
gadanie nawet ża cenę kamienowania I tak mó- 
dnąge u nas oskarżania o zdradę. Panowie, 
ktrórzy tem niepotrzebny spór z Polską wywo- 
tali, aby wzmocnić pozycyę swego stroni- 
etwa, niech sobie uprzytorunią, że w ten epo- 
sób szkodzą sprawie czeskiej i słowiańskiej 
na całe pokolenia", 


Niestety głos profesora Bidlo jest w Czechacn 
odosobmiony. Cała prasa czeską jątrzy stale opi 


politycznych rumuńskich, są jedyną przeszko- 
dą przystąpienia Polski do M. Ententy. Mó- 
" wią o ewentualnym 2rbiirażu króla Ferdyma- 
dą w sporze polsko-czeskim*%, 
Dowcip to nielada: za wstąpienie do M. Em- 
tenty... arbitraż w sprawie Jaworzyny i mniejszo- 
ści polskiej w Czechosłowacyi! Panowie z M. En- 
tenty przekraczają już miarę w swych „propozy« 
cysch* „. 


Go będzie z Palestyną ? 


Wysoki Komisarz Palestyny Herbert Samual 
przybył do Londynu, by wyjaśnić stosunek rządu 
angielskiego do kwostył  palestyńsko-syońskiej. 
QObosnie toczą się bowiem układy między Angiią 
a królem Hedżasu Hussejnem w sprawie ke 4 
kojenia aspiracyi narodowo-politycznych arabskie 
ki wę | pio u una dosyc Rady Ambasado- Mówi się w nich o f deracyi panarabskiej, w skłał 

której wchodziłaby także Palestyna, Król Huszeja 
„|nie godzi się jednak na utrzymanie deklaracyi 
Balfoura, tj. na przeznaczenie żydom Palestyny 
jako siedziby narodowej. Gdyby rząd angielski 
od tej deklaracyi odstąpił, na co jednak jeszcze 


opinii publicznej czeskiej", 
a następnie przesilenie w Poleceo 1 nadzieja, że 
nowy rząd polski będzie ekłonniejszy do kompro- 
my32 Kiedy zaś obecnie min. Seyda zajął w spra- 
wie Jaworzyny stanowisko równie zdecydowane, 
jak jego poprzednicy, p. Benesz, zawiedziony 
w swych nadziejach, kazał swym organom na- 
pasó brutalnie na polskiego ntinistra. Ale tó- 
wiz Śnie rrynalazł iony powód do odroczenia 
dezyzyi Rady Ambasadorów: Oto —- jak tłuma- 
czy prez. Poinearemu — nie należy zamącać przy- 
Jaóni czeeko-francuskiej przed wizytą Masaryka 
w Paryżn.. W ten sposób gra p. Beneez ciągle 
na zwłokę. sądząc, Że przy pomocy Poincarego 
uda mu się przecież w jakiś sposób Jaworzynę 
uzyskać. 

Niestety. musimy stwierdzić, że z naszej strony 
kontrakcya nie jeet dość energiczna. Wprawdzie 
instrukcye min. Skrzyńskiego i Seydy niş pozo- 


dymisyj. 


Minister skarbu a społeczeństwo, 


Pomimo ciągłych a niemiłknących narzekań na 
drożyznę i dewaluacyę, przyznać musimy patrzgo 
bozstronnie, ża znacznie podniosła sią stopa życia 
u dużej części naszego społeczeńtiwa. Czy słyszy 
się 6 bankruciwach kupców i przemysłowców, tak 
częstych przed wojną, czy ziemianin, lub ehłop 
znachod i się w przymusowem położeniu, spre% 
daży obdłużonego majątku lub grantów, jak to by- 
wało przed wojną. Czy słuszy się o licytacyach 
sądowych 6 masowych protestach weksłowych, 
lub wymawianiach pożyczek hipotecznych spowo- 
dowanych niespełnieniem zobowiązań. Przepełnio- 
ne restauracye i kawiarnie, kina i teatry, koncerty, 
letniska i uzdrowiska, masami, jakich nigdy przed 
wojną nie widziano. Występuje niemniej typ no- 
wych bogaczy i dorobkiewienów, których duża 
część żyłe ł tyla dawniej z paskarstwa, a obecnie 
ze spekulacyi walutowych odbywających się ko- 


owoŚci, jednak poseł Zamoyski -= jak nam wia- 
domo — mie przemawia tym samym tonem na 
Quai d'Orzay. Jego demarches nie odpowiadają 
ściśle życzeniom Min. S, Z. i całej Polski. Musi się 
to wreszcie skończyć. Trzeba w Paryżu jasno 
oświadczyć, że dla sojuszu polsko-fracuskiago by- 

klęską, gd w Paryżu wytworzyło e- 
kammie E można Polaco odmawiać sprawie. |*ztón naszej waluty 


mierteń Widzi się czasem także pocieszające objawy, 
wości, bo jest ona zbyt POPNYTA. PSE i, Powstają bowiem masy drobnych kapitalistów, lo- 


kujących swe oszCzędności w akcyach, Towarz. 
Akayjmych, dających korzystniejsze oprocetowa- 
nie, jak w bankach lub kasach oszczędności. Rsi 
się wprost od banków i setek ich filii, zakłada. 
nych w miastach i miasteczkach, gdzie dawniej 
'|rezydowała tylko skromna zaliczkówka lub rai- 
fairenka, Każdy gość zagraniczny przybyły do 
Polski konstatuje dobrobyt społeczeństwa, nie idą- 
cy w parze ze straszną mizeryą zasobów państwa 
i rosnącą ciągle kosa i infiacyg. 


eq 
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maike dzieunyta, gdy np Angilia na załatwienie si 

hi e a p 9 di pod E 
i si EAA aa a j T 

2 dnia. ka i bolesna operscys odniosła wyborny skutek. 


Rasra padł z ręki mordercy, lecz cały ogół spo- 
łeczeństwg czeskiego, który nienawidził go z cą- 
lej duszy, za jego bozwzględność, dzisiaj czo go 
jako xbawcę Czech, jako wielkiego budowniczego 
który położył silny fundament pod gmach Repu- 
bliki Czeskiej, Dzieiaj jego popiersia bije się na 
złotej walucie czeskiej, a my patrząc na to mi- 
simy tylko życzyć sabie, aby Polska znalazła tak 
opatrznościowago męża, jako stróža naszego ez 
bu, jakim był Rasziń, 
Teka Min, skar, niepowinna podlegać da 
sęp być zależną od występujących często prze- 
giai gabinetu, gdyż urzcnrąwsdzanie programu 


Pagłeski o udziale Poiski w kenfarencyi 
i. aiy i e arbitrażu króla Ferdynanda. 


praris austryackiej i mało-ententowej po- 
ją ię od biku dni pogłoski, że na najbli 


się nie zanosi, te iir H. Samuel podałby się doji 


Str. 8. 


prac wymaga czasu, swobodnej myśli, silnej i boz- 
wzg.ędnej ręki, czynów, które nie mogą zadowot- 
nić ani jednostek ani stronnictw całych. Minister 
skarbu powinien być dyktatorem. nietylko w swya 
resorcie lecz tępić także winien rozrzutność wy- 
stępującą w innych resortach. Musi być osohis 
ścią niecierpianą w czasie, gdy gleboko scua 4o 
kieszeń ogółu, aby go zmusić do złożenia jaknuj- 
dsiej idących świadczeń na rzecz państwa. 

Takim chcemy widzieć nowego ministra skar- 
bu, podejmującego się dzisiaj ciężkiego okt zau 
sanacyi naszych finansów, R W. 


je 
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Międzynarodowy kongres kato. w dz 


TATA 


W ciągu sześciu dni od 10 do 15 sierpnia 1 
roku obradować będzie nad doniosłami zagaduic- g 
niami społecznej akcyi katolickiej Trzeci Między - 
narodowy Kongres Katolicki w Konstancji, zwom- 
ny, przez Międzynarodową Ligę Katolicką. Kon- 
$res zapowiada się Świetnie i rokuje pełne powu- 
dzenie, Wielu biskupów x różnych krajów albo się 
przyłączyło do komiistu honorowego. albo przy- 
stało kongresowi spocyalne błogosławieństwo. Kon- 
gres nietylko będzie rozpatrywał najbardziej aktu- 
alne zagadnienia praktycznego współdziałania ka- 
toldków różnych krajów, mle ma także na widozu 
zj yć bratnie siły katolickie do rozwiązania 
w yeo nowoczesnych kwestyi społecznych, 
jak opieki nad katolickimi emigrantami, ekonomi- 
omej współpracy katolickich kupców i stowarzya 
szuń spółdzielczych. Za inicyatywą Związku Ka- 
płanów Włoskich będzie omawianą sprawa między- 
narodowych stosunków pomiędzy organizacyami 
kapłańskiemi różnych krajów. Na pierwszy plan 
wysuwa się bardzo ważny tamat o zastosowaniu 
katolickich 


525 


Zjazd pacyfistów wa Fryburgu. 


Z początkiem siarpnia br. zbiera się wą Fry- 
burgu (bryzg) „II, międzynarod.-demokratyczny 
kongres pokojowy“ z porządkiem dziennym: nas 
cyonaliem = « idea religijna, — a postęp demo- 
kzaoyi, as a rozwój społeczny, materyslne i morai- 


łączonego spisu zarządu wynika, że piękna idea, 
pokoja powszeshnegą $ rozbrojenia jæt w tym 
wypadku reprezentowana przem Niemców główala 
(którzy pierwsza dwa zjazdy, juix i obecny, — 
w swoim kraju urządzili) i przez germanofilów. 
Francyi, Anglii, Ameryki i t. d. Jeszcze jaskrawiej 
germamoflistwo przebija się z niemieckiej odezwy, 
w której powiedziano, że zjazd ubiera się w „mie- 
ście ciężko dziś cierpiącego kraju niemieckiego“. 
Ten rys charakterystyczny zjazdu każe nam z du- 
Żą agi». traktować basło „rozbrojenia* i obrat: 
zj 


n R 


U stóp „Geweniu”. 


Drożyzna w pensyonatach i hotelach. 
Zakopane, 0 pa. 
Z powodu długotrwałej słoty początki sesos: 
nie dopisały w Zakopanem, dopiero w pierwszycu 
dniach tipea poczęły się anacznie ożywiać pensay- 
naty i wille, zaznaczył się także większy coku.- 
wiek ruch wycieczkowy zawarły nieco z powodu 
słotnych dni, 
Zakopane żyje nadzieją ustalenia się pogody, 
której kaprysy odczuł także tutejszy handel. Nic- 
małą też szkodę przyniosły w początkach sezonu 
wiadomości jakie ukazały się w prasie o olbrzy- 
miej drożyźnie tutaj panującej, która jednakowoż. 
jak się Trzekonujemy, nie dorównałą jeszcze in- 
nym uzdrowiakom, 
W kierunku walki z wyzyskiem tak w pensyo- 
netach jak f restauracyach, energiczną akcyę pod- 
jga Tymczasowa Komisya uzdrowiskowa, Zarzą- 
dziła ona kłasyfikacyę hoteli i penayonatów Ww myśl 
rozporządzania Ministerstwa Zdrowia, 
Wiele hoteli i pensyonatów przejść musiało do 
katogoryj miżezych 4 wyznaczoną została takis, 


rama! 


Str. 4. 


jaka pobierać można w każdej kategoryi, co jedna- 
kowoż mie zawsze jest przestrzegane. Podjęte 
przez T. K. U. kroki administracyjne oraz rygory 
wprowadzone przez sprężystego starostę p. Trze- 
śniowskiego mające na celu tępienie nadużyć i re- 
gulowanio drożyzny, doprowadzały niejednokrot- 
nie nawet do dochodzeń karnych. Jednakowoż mi- 
mo to wyznaczone taksy nie zawsze dają się prze- 
prowadziś i tak utrzymanie jednej osoby w pen- 
czonacie pierwszej kategoryi orzeczeniem komisyi 
drożyźnianej wynosić ma 42.000 mk., — drugiei 
25.060 mkp., trzeciej 30000 mkp., gdy tymczasam 


Tensyonaty pierwszorzędne, jak naprzykład „Sa- | nam 


nato“, „Marilor“ pobierają 76.000 do 98.000 mkyp. 
dziennie, c uqorzędne €0.0600 do 80.000 mkp., trza 
ciorzędne 50.0000 do 55.000 mkp. 

Restauratorzy drą zato niemiłosiernie i tak: 
śniadanie złożone z kawy, dwu ciastek (gdyż bu- 
łck często niema) płaci się 9.000 mkp., zaś ża 
obiad skromny, złożony z zupy, mięsa i leguminy 
żądają 30.000 "do 40.000 mkp. takie same ceny 
piai się za koiacye z Aoliczeniem procentu dodat- 
kowcgo za muzykę. Podnieść tu również należy, 
że obsługa w niektórych restauracyach jak np. 
Tatrzańskiej jest fatalną, a naogół kuchnia wiele 
pozestawia do życzenia, mimo protensyi do pierw- 
szorzędnej marki, jaką lokal ten chce posiadać. 

Ustalono również cenę mieszkań w Zakopanem 
„na bieżący sezon letni, która wynosi 200.000 mko. 
miesięcznie od jednej ubikacyi w domach pierw- 
szej kategonyi, a 150.000 mkp. w domaci? katego- 
‘tyi drugiej. Przestrzeganie tej taksy bywa ściga- 
ine przez prokuratoryę przy sądzie okręgowym, 
lecz mimo to dzieją się i tu liczne nadużycia, gdyż 
za mieszkanie płaci się po kilka zhiijonów. ad: E- 
'chej ubikacyi /; a a aii U 

Ww każdym bądź razig widzi się usilną pracę, 
aby naczelne władze Zakopanego wyrwać z rąk 
chciwych tubylców, jak również z rąk mianowa- 
nych z góry urzędników, oddając je zdolnym przez 
„wlasne zasługi wybijającym się jednostkom, 

Ogółem stosunki w Zakopanem są bądź co bądź 
unormowane i od przyjezdnych zależy, by! nie 
dali się wyzyskiwać 1 o wszelkich przekroczeniah 
„donosili do biura Tymczasowej Komisyi Uzdrow!- 
skowej, mieszczącego się w „Jutrzence* obok La- 
zienek, iub do Komisaryatu Połieyi państwowej, 
której biura mieszczą sig w willi „Granit“, 

Zofia Morawska. 


m m mw 
Sprawy mieiskie. 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA O 54.04%. 

Komisya lokalna dia badania wzrostu kosztów 
utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacyi przemysłowców i organizacyi 
robotników, na posiedzeniu swem w dniu 3 b. m. 
ustalija, Że w miesiącu czerwcu w porównaniu 
z miesiącem majem koszta utrzymania rodziny 


pracowniczej, złożonej z 4 osób, zwiększyły się, 


o 54.04%. | 


Taryfa maksymalna obowiązuje nadal. | 
Wezoraj uchwalono na posiedzeniu m, komi- 
syi aprowizacyjnej zatrzymać taryfę maksymalną 
dia piekarzy, rzeźników i masarzy, Oraz restaur 
ratorów i kawiarzy do września „1928. Masarzom 
dozwciony został dowolny wywóz wędlin poza 
Kraków z tem jednakże, by w samym Krakowie 
przez to nie brakło wyrobów masarskich. Posie 
dzenie trwało z powodu żywej dyskusyi za i prze- 
ciw zatrzymaniu taryfy do godz. 7 wiecz., po- 
czem nastąpiło posiedzenie m, komisył cenniko- 
wej, na którem rozpatrywano nowe żądania pie- 
karzy. 


Z targu miejskiego, 

Na targ wczorajszy przywieziono sporą ilość 
towarów żywnościowych, z których jedne były 
tańsze, inne znów droższe w porównaniu z cera- 
mi z ostaniegę targu. Zbieranego mleka 1 titr 
kosztował 1000—1300 M, niezbieranego 1800 
2000 M, kwaśnego 900—1200 M, śmietany słod- 
kiej 2600—3000 M, kwaśnej 340014800, 1 kg. 
masła 24—32 tys. M, sera 6—7 tys. M, 1 szt. ja- 
ja 800—850 M; para kurcząt 18—50 tys. M, ka- 
czka 22.40 tys. M, gęś 40—70 tys. M, kura 
18—35 tys. M; jagody: truskawki 1 kg. 1013000 
Mp, 1 litr borówek 1500—1600 M, malin 5—6000 
M, pożiomek 7—8 tys. M, agrestu 22000 M; 
jarzyny: ziemniaki nowe za 1 kg 44500 M, sta- 
ra 6701700 M, buraki nowe 213 tys. M, stare 
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30011350 M, marchew nowa za wiązkę 23500 M, 
cebula 22500 M, pietruszka 1800—2500 M, ka- 
pusta kiszona za 1 kg 1300—1600 M, rzodkiew 
za wiązkę 1—2000 M, za 1 kalarepę 300—1000 M, 
ogórki 5—12.000 Mp, kalafiory, 610.000 Mp. 
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KRONIKA. 

OSTRZEŻENIE PRZED KWESTARKAMI 

ADWENTYSTÓW. 
Jeden z przyjaciół naszego pisma opowiada 
: „Wezoraj zgłosiły się do mnie jakieś panie; 
przedstawiiy się jako kwestarki na „misye katoli- 
ckie”. Nie podejrzywając oszustwa, złożyłem na 
ich ręce 10 tysięcy marek na ten cel, w zamian 
za co otrzymałem plik numerów pisma „Głos 
Prawdy”. Dopiero po ich przeglądnięciu spostrze- 
głem, że padłem ofiarą oszustwa ze strony sekty 
jakiejś, 

Tyle nasz informator. Pismo, przez niego nam 
zostawione, jest wydawamem w Bydgoszczy. 
Z treści jego artykułów wynika, że jest organem 
sekty adwemtystów, którzy zapowiadają .rychły 
koniec świata i żądają Święcenia soboty w miejsce 
niedzieli Poziom pisma, jak i argumentacya obli- 
czone są na najprymitywniejsze umysły. Nai- 
wność wyradza się tu już w Śmieszmość. Niebez- 
pieczeństwa wielkiego więc pismo to nie przedsta- 
wia. Dziwić się tylko należy, że się ludzie dają 
obdzierać z pieniędzy jakimś kwestarkom, nie 
żądawszy od nich legitymacyi. Władzom zaś bez- 
pieczeństwa zwracamy uwagę ma oszustki, grasu- 
jące po naszem mieście pod firmą „misyi katoli- 
ckich”. 

NUNCYUSZ APOSTOLSKI U KSIĘŻY SALE- 
ZYANÓW W DĘBNIKACH, 

Wezoraj ramo Nuncyusz Apostolski, Monsg. 
Lauri, w powrocie swym z unoczystości salezyań- 
skich w Oświęcimiu, zaszczycił swą obecnością Za- 
kład Salezyański w Dębnikach. W towarzystwie 
swego sekretarza i rektora OO. Jezuitów przybył 
dostojny gość o godz. 8.30 na Łosiówkę, powi- 
tany na wstępie przy bramie tryumfalnej przez 
orkiestrę salezyańskiej szkoły organistów z Prze- 
myśla; następnie udał się do sali zakładowej, 
gdzie, po uroczystem powitaniu ks, Dyrektora, 
wysłuchał kilku  okolicznościowych  deklamacyi 
polskich, łacińskich i włoskich,  przeplatanych 
śpiewem i orkiestrą kleryków tutejszego studen- 
tatu salezyańskiego. W serdecznych słowach 
zwrócił się następnie J. Ekse. do przełożonych 
i młodzieży zakłądowej, dziękując za miłe przy- 
jecie i zaznaczył, że bardzo chętnie skorzystał ze 
sposobności, by po kilkudniowym pobycie 
w Oświęcimiu, zobaczyć ten dom, gdzie się kształ- 
cą przyszli pracownicy na niwie salezyańskiej. 
Wkońcu, na prośbę ks. Dyrektora, udzielił wszyst- 
kim swego błogosławieństwa, 


PRZODKOWIE MARKSA Z KRAKOWA. 

Ojciec Karola Marksa, twórcy  „socyalizmu 
naukowego”, był adwokatem w Trewirze i przyjął 
protestantyzm. Nazywał się Hirschele (Gerson) 
Marks. Dziadek zwał się Marks (t. j. syn Mar- 
ka) Lewi i był rabinem w Trewirze. Babka, a żo- 
na owego rabina, zwała się Ewa Lewuf z powodu, 
że jej rodzina pochodziła ze Lwowa, Z dawniej- 
szych przodków żydowscy badacze tej genealogii 
wymieniają Józefa Korena, który był w XVI wie- 
ku kierowmikwra szkoły żydowskiej (Talmud To- 
ra) w Krakowie. 4 


Kraków, 4 lipca. 


SENAT UNIWERSYTETU JAGIELL. na rok 
szkolny 1928/24 tworzą: rektor prof. Dr Jan Łoś; 
lziekani: wydziału teologicznego ks. prof. Dr Kon- 
stanty Michalski; wydziału prawniczego prof. Dr 
Stanisław Gołąb; wydziału lekarskiego prof. Dr 
Stanisław Maziarski (ponownie); wydziału filozo- 
fieznego prof. Dr Tadeusz Estreicher. 

ODJAZD KOLONISTÓW DO  POREMBY 
WIELKIEJ. We wtorek dnia 3 b. m. odjechała 
wesołą rzesza uczniów wszystkich szkół średnich 
w Krakowie i Podgórzu w liczbie 57-miu, na wy- 
wczasy letnie do własnej kolonii Tow. kol. wak 
Dzięki uprzejmości zarządu kolei, młodzież cała 
wraz ze swym kierownikiem. prof. Kochem, pra- 
cownikami i służbą, znalazła się w osobnym wozie. 
Odjeżdżających kolonistów żegnało na dworcu 
grono rodziców, a z wydziału Tow.: prof. Stach. 
Dr Ekiert i prof. Weiner. Tegosamego dnia wie- 
czorem znajdą się chłopcy na miejscu, gdzie za- 
staną pięknie odnowiony budynek, przygotowan: 
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sale, łóżka, a gospodymi, prof. Kochowa, podej- 
mować będzie naszych' chłopców swym pierwszym 
obiadem. 

WIEC W SPRAWIE UPAŃSTWOWIENIA 
SZKÓŁ. Dnia 3 b. m. odbyło się w sali Domu ro- 
botniczego zebranie urzędnicze, którego celem 
było, aby w tutejszych państwowych gimnazyach 
przyjmowano wyłącznie dzieci urzędników, prze- 
ciw czemu  zaprożestowali obywatele- innych 
warstw społecznych, motywując w swych przemó- 
wieniach, "że niegodnemby było protegowanie je- 
dmej warstwy narodu z krzywdą innych warstw. 
społeczeństwa. 

Uchwałono zwołać wiec  ogólno-rodzicielski, 
którego celem będzie żądańie ©ddanią koszar 
przy ul. Rajskiej na otwarcie drugiego państwo 
wego gimnazyum żeńskiego, aby mogły uczę- 
szczać wszytkie dzieci, a zwłaszcza te, które z bra 
ku miejeca, obecnie nie mogły być przyjęte, prz 
czem żądane upaństwowienia wszystkich 8 
prywatnych. 

DLA MLODZIEŻY AKADEMICKIEJ przesł 
starostwo w Nowym Targu na ręce wojewody 
Gałeckiego zebrane w powiecie 625.000 
a starostwo w Oświęcimiu 5500 marek. 

RUCH WYCIECZKOWY w. ubiegłym miesiącu 
był dość znaczny. Opiekujące się wycieczkami, 
przyjeżdźającemi do nas Towarz. Obrony Kresów, 
Zach., Ognisko Nauczycielskie, T. S, L. i Tow. Kra- 
joznawcze zanotowały w czerwcu sporo wycieczek 
z Górnego Śląska, Kaszubów, z Gdyni, Pucka, 
Wejherowa, z Wammji i z Powiślą, Wkrótce przy» 
być mają do Krakowa wycieczki gimnazyalistów 
a Łucka, Lipin i Żorów. 

WIADOMOŚCI „POLICYJNE. Wczoraj skras 
dziono Adamowi Kuziekiemu z zamkniętego przed- 
pokoju 3 płaszcze damskie wartości 5 miljonów 
mailap,, zaś Franciszkowi Zasadzce, masarzowi z Dąm 
bia skradła służąca u niego Stan. Łaptaś biżu: 
teryą i garderobę, oszacowaną na 6 milionów mk. 
poczem zbiegła. 

WDZIĘCZNA KREWNA, Dnia 30 czerwca br. 
gościł u siebie Józef Jarosz, gospodarz z Brono+ 
wie Wielkich, nieznaną sobie bliżej młodą kobietę, 
przedstąwiającą się za jego kuzynkę z Tarnowa, 
która na drugi dzień, oświadczyła, iż skorzysta 
ze sposobności i pojedzie wraz z nim do Krakowa. 
Jarosz zabrał ją przeto na wózek. Ubraną w lichą 
odzież wyekwipowała na podróż do Krakowa Ľór- 
ka Jarosza dostatnio, wypożyczająe jej ubrania, 
wartości 10.000.000 mkp. Pod krótką nieobecność 
Jarosza przy wozie na ul. Librowszczyzna rzeko- 

'navnka zbiegła, zabierając ze sobą wypoży* 
czomą garderobę. W krótki czas potem przekomali 
się Jarosze, że padli ofiarą oszustki, 


Z Polski i ze świata, 

KONTYNUOWANIE MYŚLI KS, ARCYB. 
BILCZEWSKIEGO. W Zaiesieniu pod Lwowem + 
mieszka przeszło 2000 Polaków pośród przewa- 
mej liczby innowierców. Zgasły $. p. ks. arcyb. 
Bilczewski, pragnąc najbliższe otoczenie Lwowa 
ufortyfikować domami bożymi, nabył piękny 
plac w Zniesieniu z przeznaczeniem na kościół 
i w przyszłości plebanię. Nabył też obszerny barak, 
z którego będzie można, z dodaniem nowego ma- 
teryału, zbudować tymczasowy drewniany ko- 
ściółek. Jednak i na taką budowę i na najskrom- 
niejsze urządzenie i ozdobienie, potrzeba dzisiaj 
kilkudziesięciu milionów. Mimo ciężkich czasów, 
komitet — na którego czele stoi ks. biskup Twar- 
dowski — przystąpił do budowy, uważając speł- 
nienie pragnień Śś. p. zmarłego Arcypasterza za 


„święty obowiązek wobec Boga i Ojezyzny, obecnie 


zaś zwraca się do społeczeństwa polskiego z proś- 
bą o niezbędną pomoc materyalną. Ofiary można 
nadsyłać na ręce ks. Edwarda Kiernika, proho- 
szcza kościoła Św. Marcina we Lwowie. 

CZTERY KOLUMNY „SOBORU*. W „Gazecie 
Warsz.” p. Stefan Popowski porusza myśl, by 
przy burzeniu byłego Soboru prawosławnego 
na Saskim Placu w Warszawie pozostawić cztery 
olbrzymie kolumny, wspierające kopułę, Kolumny 
te, wzięte jąko oderwany motyw architektonicz- 
ny, są same w sobie piękne i godne ocalenia. 
Można je pozostawić na Saskim Placu, który prze- 
cież nie może być pustym, lub przenieść na plac 
inny, jako pamiątkę minionych czasów. 

ZABIEGI O SEMINAR. ŻEŃSKIE W CHRZA- 
NOWIE. Dnia 1 bm. odbył się w Chrzanowie wiec 
rodzicjeiski w przedmiocie prywatnego Semin%- 
rrum nauczycielskiego-żeńskiego. a po wiecu wal- 
ne Zgrowadzenie Członków Towarzystwa teg 
Seminaryum. Ponieważ lokal i ukwalifikowane siły 
nauczycielskie są zapewnione, domagano się w y- 
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o dnia 14 lipca br. i aby nauka rozpoczęła się 
tym samym czasie co i w podobnych Zakła- 
ach rządowych — co też jednomyślnie uchwa- 
no. 

* Prezesem Tow. wybrano p. dr. Karola Smolo- 
nia, wiiemarszałka pewiatn, zaś wice-prezesami 
'owarzystwa: p. Jana Pęckowskiego, dvr. państw. 
imn. i p. Ant. Panuzińską, kierowniczkę 7 kl 
zkoly żeńskiej, 

JAK WYGLĄDA BEZPIECZEŃSTWO OGNIO- 
E W STOLICY TATR. Z Zakopanego piszą. 
iam: Z okazyi pożaru, jaki w tych dniach wznie- 
biły m domu wyrobnika Żięby dzieci jego, pozo- 
stawione bez dozoru, raz jeszcza okazało się, jak 
szcżur!ą | że zorganizowaną jest tutejsza straź 
ogniotta. Cioe gdy Komenda straży otrzymała mel- 
dunek © pożarze obie pary koni strażackich wy- 
jachały na miasto wbrew woli naczelnika straży. 
To też pierwsze pogotowia wyjechało do pożaru 
dopiero wp godziny po wybuchu ognia, a dra- 
gie w 40 minut, czyli blisko w trzy kwadranse. 

Wypeisk ten budzi słuszną obawę o bezpie- 
czeń: stwo życia i mienia mieszkańców i letników 
kopanego. Straż Ochotniczą to stałe pogotowie 
udzi — zmieniających się co 3 godziny i peł- 
ych swą służbę wśród bardzo ciężkich warua- 
ków. Pozostawiając ocenę faktn. braku koni Sta- 
'rostwu w Nowym Targu — odnosimy się do dra 
Diebla przewodniczącego Komisyi Uzdrowiskowaj 
o wzmocnienie plutonu pogotowia straży pożarnaj. 
Już dawniej poruszano myśl odkomenderowania 
na sezon letni plutonu straży krakowskiej z sika r- 
ką automobilową — czemu na przeszkodzie sta- 
nęły trudności, które raz nareszcie usunąć należy. 

TAJEMNICZE WĘDRÓWKI CUKRU. Z Dę- 
bicy piszą nam: Przed kilku dniami skonfisko- 
wała policya państwowa z Nagoszyna u pewnego 
żydka w Straszęcinie około 2000 kg. dobrze 
ukrytego cukru. Była to własność niejakiego 
Zuckra, żyda-milioriera z Dębicy, który go mocą 
przewiózł przez Wisłokę do Straszęcina, celem 
uchylenia się od opłaty skarbowej i dla dalszego 
paskowania po podrożeniu cukru. Urząd gminny 
w traszęcinie, gdzie cukier złożono, doniósł 
o całej sprawie sądowi w Dębicy i prokuratory! 
w Tarnowie, która teraz rzecz ma w swoich Tę- 
„kach. Jedmak właściciel tego cukru, który zresztą 
' poza nazwiskiem nie wspólnego z cukrem nie ma, 
który tysiącami kilogramów cukier z Dębicy wy- 
woził wtedy, gdyśry tu tego artykułu za żadną 

| cenę nabyć nie mogli, ma teraz czelność twier- 
dzić, utny w swoje miliony, że nikt mu nie nie 
zrobi, a policya z Nagoszyna będzie musiala 
| własnym kosztem odwieźć mu skoniiskowany cu- 
kier do Dębicy. 
Z PRASY. Zarząd Nar. Chrz. Stron. rolniczego 
)  komumikuje, że p. Wład. Wydżga, który objął 
kierownictwo „Kuryera Polskiego” (zwalczające- 
go rząd obecny) przestał być członkiem stronni- 
etwa. 

ZABÓJCY METROPOLITY PRAWOSŁAWNE- 
À GO w Warszawie, Smaragdowi Łatyszeńce, w tych 

dniach w 12-tym wydziale karnym sądu okręg 

wego wręczono akt oskarżenia na podstawie ar- 
tykułu 129. Łatyszeńko poddany zostanie -bada- 
-niom lekarskim. 

O SAMOBÓJSTWIE BOHDANOWEJ RONI- 
KIEROWEJ przynoszą pisma warszawskie naste- 
pująca szczegóły: Pani Ronikierowa, z domu 
Chrzanowska, była siostrą owego Stasia Chrza- 
nowskiego, którego przed laty kilkunastu znale- 
ziono bez życia w pokojach umeblowanych Za- 
wadzkiego w Warszawie, a o którego zamordowa- 
nie oskarżonym był swego czasu mąż jej, Bohdan 
Konikier, literat, przebywający obecnie na wolnej 
stopie w Szwajcaryi. Po dłuższym pobycie poza 
Warszawą, wróciła tam obecnie p. Ronikierowa 
i zamieszkała u swej ciotki, a zarazem teściowej. 
hr. Wandy  Ronikierowej. Przyjechała smutna, 
ulenerwowana i niejednokrotnie wyrażała się do 
aczających ją osób, że życie nie nie jest warte 
i że najlepiej jest umrzeć. Przed paru dniami, 
zamknąwszy się w sypialni, udusiła się sznurowa- 

«m od gorsetu. Gdy posłyszano jej jęki, wywa- 
Żomo drzwi i przecięto pętle, wolała, aby jej nie 
z  ratowano. wpadła w szał i wbiłą sobie głęboko 

„ Palce w szyję, chcąc się udusić. Odwieziona do 
` szpitala dla umysłowo chorych, zmarła tam w parę 
godzią później. 

Pozestawiła matkę, p. Wandą Chrzanowską. 
która drugie swe dziecko utraciła w tak tragirz- 
Ry sposób — oraz osierociła troje dzieci: dwie 


sikusyl ogólnie, aby wpisy próbne przeprowadzo-| w jednym 


( dziewczynki w wieku 10—13 lat. przebywające, 
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z klasztorów w Krakowie, oraz 
14-letniego syna, umieszezonego w internacie przy 
jednym z zakładów naukowych w Szwajcaryi. 

TEATRALNE PRZEDSTAWIENIA POD GO- 
ŁEM NIEBEM coraz kardziej wchodzą w moię. 
W tych dniach na skałach Wyszebradu w Czs- 
chach wystawiono sztukę pt. „Wstąpienie Libuszy 
na tron“, Dla publiczności były urządzone miejscu 
na tzw. „Łące ce'urskiej Na pierwszem przed- 
stawieniu było widzów 20.000, na drugiem w. dzień 
świąteczny 29 czerwca 40. 060. 

POMNIK KU CZCI POLEGŁYCH LOTNIKÓW 
Pod przewodnictwem ministra spraw wojskowych 
gen. Szeptyckiego odhyto się w pałacu pod Bla- 
chą zebranie Komitetu budowy pomnika ku czci 
poległych lotników, Uchwalono przystąpić do bu- 
dowy pomnika na placu Unii lubelskiej według 
zatwierdzonego projektu prof, Wittiga, 

PO WYPUSZCZENIU Z WIĘZIENIA, W pier- 
wszem kazaniu, wygłoszonem po wyjściu na Wo- 
ność patryarcha Tichon wezwał do stanowczego 
oddzielenia kościoła od państwa, oraz oświadczył, 
że uchwaly ostatniego soboru kościelnego Są nie- 
ważne. 

EUNUCHY PODPALACZAMIŁ Pod zarzutem 
podpalenia pałacu cesarskiago w Pekinie areszto- 
wano 8 eunuchów między nimi ich zwierzchnika. 

POŻYTEK Z REKINA. W Ameryce robią bu- 
ty ze skóry rekina, a kości tego morskiego po- 
twora zastępują kość słoniową. To też polowanie 
na rekiny uprawiają wzdłuż brzegów Ameryki 
całe floty rybackie. 

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA. „Neue 
Fr. Presse” donosi z Bukaresztu, że wczoraj przed 
południem koło Bazen (2) nastąpiło zderzenie po- 
ciągu pospiesznego z pociągiem towarowym. Do- 
tychczas stwierdzono 30 osób zabitych, a przeszło 
70 rannych. 

POSŁANKA BIJE POSŁA. W angielskiej 
„Izbie gmin* Lady Astor, jedna z trzech posła- 
nek należących do tej Izby, postawiła jakiś wnio- 
sek, przeciw któremu podniosła się żywa opozy- 
cya. Zwłaszcza gwałtownie przeciw wnioskowi 
przemawiał Sir Bauberry. Podczas jego mowy 
Lady Astor naprzód się rozpłakała, następmie rzu- 
ciłą się na niego z pięściami, 


Wiadomości kościelne, 
MSZA ŚW. Arcybractwa Przenajśw. Sakramen- 
tu odprawioną zostanie we czwartek 5 b. m. 
w kościele Felicyanek o godz. 8. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5181 
pamięci Jana i Maryi Bamachów, właśc. Mieszeń — 
syn Jan; 5132 Antonina Munkaczy, Mników; 
5133 z okazyi imienin prof. Woje. Gintera — 
uczn. II i IH kursu, Czortków; 5184 ojcu Woj- 
ciechowi — syn Władysław Hałdziński z Kolbu- 
szowej; 5135 Włodzimierz i Dr Anna Wortmano- 
wie; 5136 inwalidzi nieprzyjęte homoraryum przez 
Dra Maciaka, płk.; 5137 „Polhau” Polsk. Tow. 
handl.-przemysł. i Sp.; 5138 Felicyan i Stanisława 
z Kuzimirskich Poraj Madeyscy; 5139 Hala i Eu- 
geniusz Nowakowie z Myczkowiec; 5140 pamięci 
B-znisławy z Nowackich Puchalskiej — mąż 
i dzięci. Poza tem na cele odbudowy Zamku zło- 


żyli: Maryan Grabowski i ppłk. Maćkowski po 
100.000 mk., a udziałowcy Zakładów „Solvay“ 


fabr. sody amon. w Podgórzu 1,000.000 mk. 


NEKROLOGIA, 


Ś. p. Aleksander SOchaczewski. W Biederman- 
dorfie pod Wiedniem dnia 25 z. m. zmarł w 84tym 
roku życia $. p. Aleksander Sochaczewski, artysta- 
malarz. Zmarły pochodził z Wielkopolski, brał 
udział w powstaniu 1863 r., wskutek czego z0- 
stał zapędzony na Syberyę. Przebył tam 22 lat, 
a wydostał się z Syberyi wskutek amnestyi, Od- 
tąd pracował jako artysta-malarz w wielu mia- 
stach zachodniej Europy, wreszcie osiadł na stałe 
w Wiedniu. 

Przed około 25-ciu laty Kraków miał sposo- 
bność widzieć wystawą całego cyklu obrazów 
ó. p. Sochaczewskiego. Były to prawie wyłącznie 
obrazy z życia Polaków na Syberyi, malowane ze 
szczerym realizmem i wzruszającą prawdą. 

Ś. p. Dr Józęt Jasieński, zmarły w Krakowie 
20 z. m. w 48 roku życia, był kierownikiem Za- 
kładu hydroterapii w Krynicy, który to zakład 
objął po długoletnim kierowniku $. p. Drze Eber- 
sie i prowadził w sposób znakomity. 


Str. 5. 


Z teatrów krakowskich, 


OSTATNIE WYSTĘPY P.  SOLSKIEJ- 
GROSSEROWEJ. Ze względu na kończącą się go- 
Ścinę znakomitej artystki na scenie krakowskiej 
„Romans”, w którym p. Solska stworzyła tak fi- 
nezyjną kreacyę, grany będzie jeszcze tylko przez 
najbliższe dmi, Niezależnie od „Lekkoducha”, 
przygotowywanego ną występy Juliusza Osterwy, 
próbuje się nadzwyczaj efektowną sztukę pisarza 
austryackiego, Karolą Schoenherza, „Iragedya 
dzieci”. 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni- 
kują nam: Wobec nadzwyczajnego sukcesu, ja- 
kim się cieszy prześliczna operetka Lehara „Fras- 
quita”, wypełniająca codziennie teatr po brzegi, 
postanowiła dyrekcya powtórzyć tę operetkę dziś 
(środa), jutro i pojutrze w niezmienionej, doboro- 
wej obsadzie. Początek o godz. 7.46 wieczorem: 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 

Środa: „Romans”. 

Czwartek: „Romans”. 

Piątek: „Romans”. 

Repertuar Opery i Operetki 

Środa: „Frasquita”. 

Czwartek: „Frasquita”, 

Piątek: „Frasquita”. 


a NA e 
Dr Witold Świerz 
asystent kliniki Uniw. Jagiell. 
ardynuje w chorobach uszu, nosa i gardła 
od 3—5 po poł. 
Kraków, ui. Amb. Grabowskiego 9a. 
Tel. 4241. 
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Kronika sportowa. 


Międzynarodowy turniej tennisowy;, 

A. Z. S$. w Parku Krakowskim rozpoczął się 
w niedzielę i gromadzi wielu widzów, którzy 
z wielkiem zainteresowaniem śledzą piękne gry. 
Z graczy zagranicznych wybijają się piękną grą 
Rumuni, pp. Rosetti-Balanescu i San Galli, Wśrów 
licznie przybyłych graczy polskich odznaczają 
się piękną formą pp.: Kowalski, Szwede, Stahl 
Z. i R, Kucho, panie: Kowalewska, Richterówna 
i wiele innych. Gry rozpoczynają się o godz. 9 
rano i trwają do wieczora, z przerwą od 2—3. 
Wyniki dmia wczorajszego: Stahl R. — Kowalew- 
ski 6:3, 6:8, 6:0, San Galli—Makomaski 6:1, 6:0, 
San Galli Rosetti Potuczek Haliński 6:2, 6:2 
Kowalewska Kowalewski—Richterówna Frey 7:5, 
3:6, 7:5, Richterówna—Kowalewska 6:1, 6: 3. 


Listy Z ai. 


W obronie honoru Rady gmunaej. 


Limanowa, w czerweu. 

W liście zatytułowanym „żydowscy przyjacie- 
le“ zamieszczonym w „Głosie Narodu“ w numerze 
z 22 bm. donosi ktoś, podpisany literami W., © roz- 
pijaniu miejscowej ludności w Limanowej przez ży- 
dowskich szynkarzy, i o nadaniu przez burmistrza 
koncesji — oczywiście znowu żydowi — na nowy 
szymk. Otóż w imieniu prawdy donoszę, że nie 
chodziło tu o koncesję na nowy szynk, lecz O ze- 
zwolenie Henrykowi Goldfingerowi (żydowi) mają- 
cemu już od lat kilkudziesięciu koncesję na wy- 
szynk wina i herbaty z rumem — na sprzedaż pi- 
wa, zawierającego 2 i pół proc, aikoholu. Piwa ta- 
kiego wprawdzie żadzn browar nie wyrabia, ale u- 
stawa zezwala jedynie na sprzedaż takiego napoju 
w niedzicię. Pod pozorem więc sprzedaży piwa o 
iak nikłjrc procencie alkoholu szynkarze mają 
przez cała całą niedzizlę otwarte szynki, i oczywi 
ście sprzedają wszystko inne, prócz tego, nie istnie- 
iącego napoju. Najlepiej więc byłoby, ażeby Sejm 
zmienił e: rychlej wspomnianą ustawę. 

Co do Goldfingera. to wniósł on prośbę odnośną 
do Starostwa, a £tar.stwo zwróciło się o opinję do 
Rady Gminnej i ostatecznie na wyszynk piwa 
2 ipół proc. alkoholowego mu nie zezwoliło. 

Że na Sześć szyaków w Limanowej pięć jest 
w rękach Żydowskich, zawdzięczamy rządowi dawe 
nej Austrji, najgorliwszej opiekunki „mniejszośsł 
narodowych* w naszym kraju, 


Kada gminna, wiklząc fatalne skutki niedzielne- 


go ropijanie ludu i obraze uczuć katolickich. uchwa 
lija tyle przynajmnij, że szynki, które pod po- 
krywką sprzedaży 2 i pół proc. piwa, stala w nic- ste 


dweię i święta oivierano, muszą mieć pwrzynaj- 
mniej frontowe drzwi zamknięte. Resztę musiano 
zostawić działalności policji państwowej. 


Ostatn 
piłstdski nstąpił 2 Rady wojentej. 


Warszawa, (AW) Na wozorajszam posiedzeniu 
ścisłej Rady wojennej marszałek Piłsudski zako- 


munikował, że zrzeka się przewodnictwa, Generał | szym czasie rozpoczną się między Polską a Ro-| | Polsk. Bank Przemysł, I-VI. 25 
; š i p p le h : à » „| | Bank Hipoteczny I—VML .. 27 
Żeligowski podziękował p. Piłsudskiemu za ponie- |syą rokowania w sprawie zawarcia konwencyi „ Małopolski . . . 48 
sione trudy, Wedle informacyi pism, na to stano- | konsularnej. Rokowania prowadzone będą w War- | IJ hane A A 
+ + i s | [pwazechu., pang nrcdyt, l—v. 
wisko nie zostanie mikt powołany przed uchwale- | szawia. | | Ake, Bank Związzowy I--IX. 
niem ustawy e organizacyi maszych władz woj- Bank Ak mAN m 8 
l udł, w Warz. I— 
skowycit, luśai wi p >- Związku Sp, Zarob. I- 
Między gen. Szeptyckim a marsa. Piłsudskim Wyściy zdrojeń pawietrzaych, > Zion dla Kres Łańcut. k 
przyszło do nieporozumienia na tle zajścia osobi) Londyn, (PAT). Wolt. W. isie gmia sapytaij | Akcje Tow haudiowych 
stego Niektóre dzianniki donoszą o tem zajśc | Morel], czy Anglia ma zamiar waz z Amerykąwy- | | Pols, Tow. Landi, „PIA."1--V, 23 
pewne szczególy. Gen. Szeptydki miał — „według stąpić z iwicyatywą w sprawie zwołania konferen- AE ą S-ka ake „impor 1,4 
tych relacyi = uczuć się obrażony m aietakto- cyi celem ograniczenia ziwojeń powietzyych, Bald- Polski GRE Sd aii ij : A 
wog krytyką p. Piłsudskiego w „pm pri win odpowiedział, że Obecnie jest przedwczesnem | |, Hartwig, Dom.eks-hndl,Poz. | 
i wniesienia ma Radę ministrów projektu ustawy |jczyć na pomyślny wynik takiej konferencyi, -—| | Zegluga Polska 1—11. . . | 6 
o grganizacyi najwyższych władz wojskowych. |Wprzód musi być załatwiona pewna liczba zale- | | Akcje Tow. vwzemysł, 
Ustawa ta oddaje r co- jest oczywistam ~ |głych kwestyi między państwami, Ziełeniawski 1—1V. - 525 
wszystkie władze armi pod kienowańotwo naczel-| ~ . Å O r a | SE 
ne ministra spraw. wojskowych, odpowiedzialnego (Sprawa ta stoi w rwiącjca x projektem „Tem-| | warsz. Ska Bud. Partozów 190 
za oałą administracyę wojskową pzed Sejmem. |P*'2', by dla ograniczenia zbrojeń powietrznych | | „Automotor"fabr.samochodów |> 20 
P. Piłsudski był z tego projektu niezadowolony Anglia t Francya zawaniy unowę. Anglia według | | Zakł. mech. „Ursus“ Warsz. 1. 
Wór jelaktowny sposób. Gon. |0$wiadczenia Baldwina przed kiliu dniami przy- | | »Potega" Tow.p. fabr. huty żel. | 275 
temu wyraz w mi y d 3 ać R zi P „Trzebinia* fabr, masz. roln 80 
Szeptycki posłał mu sekundaniów, p. Piłsudski |stąpila do budowy 34 nowych eskadr lolniczych | |Zokłądy amunicyjne „Pocisk“ | 80 
wyzmaczył swoich. Większość dzienników war. |dla obrony awego lądu Celem bowiem Anglii jest | | Huta żelazna, Kraków..  . 
szawakich milczy a tem, zajściu. i | posiadać „tyle aparatów, ile ma największa flota | | „Bórka! fabryka cementu 1-11. | 700 
+ x Ryc powietrana jakiegokolwiek państwa" tj. ohecałe Siersza skie Żaka. Górn, LIV. | 399 
Zjazd „Czytelni kkademiekiej”. „Vraneyi, Red.). Polska, kata LI" sE, | w 
4 n YY „Uikas* —iV, . . « | 190 
Lwów. (Talet. wł. aa. pa | EŃ Rskwi A p i i X L k ravi. zalh budo wi. | r 
Akad cuyly ste rd BIŁĘG y “i Sarug“ Przemysł Drzewny . a 
aimi Akademickiej Obraz bocjy sie v aa zj.  Mekwizycya niemieckiego drzewa WAR USSR la 
a przemawiał następnie: akad. Deryng, wicepr. Paryż. (AW). Wedle informacyi Ageucyi Har! a ię lg | Iuzebini | 175 
De Chlamtacz, rektor ka. Narajowski, pose} Stani. |vasa komisya źmiędzysojusznicza w Nadrenii po- | | baby i Rado gaj Ia gd 
h ) A R z Fabr, i Ratin, cukr. w Chodor. | 310 
sław Strcński, gen, Albinowski, Błałynie-Chohode. | stanowiła odstąpić Francyi pięćdziesiąt tysięcy | | Fabr. porcelany w Ćmietowie | T 
akt, Dr Rorytio, Dr Ehrlich i inni, — W południe | sztuk drzewa szpilkowego, które zostanie zarokwi. | | Ska Ake, Biekty. Osr. Siersza | 20 
odbył się obizi w hotelu Krakowskim, a wiecza- | rowane w okręgu trewirskim lasów państwowych. | | Fabr. papieru W. Niemojowski | 120 


rem w Domu Akad. walne zebranie uczestników 
Zjazdu, zakończono wyborem prezydyum _zawią- 
zanego „Koła b. członków Czyt, Akad. we liwo 
wie”, Prezesem został wybrany prof. Dr Sani- 
sław. Starzyński, 

Dee Z Ew” zaminói 


Wiadomość 


1 dolar == 160.000 marek niemieckich, 


Wiedeń, (PAT). Donoszą z Berlina: Dolar do- 
sz-dł wozoraj do 160.000 mk, niem. Drożyzna wira- 
sta, Strajk robotników metalowych jeszcze nie wy- 
buch}, lecz toczą się rokowania, Być może, że strajk 
się uda zażegnać, Portskatacya w. sprawie ogólne- 
go wprzwadzenia systemu płac niezależnych od 
wahań walutowych będą podjęte jutro pod kie- 
rownietwem ministra pracy. W międzyczasie oslą- 
gnięto już porozumienie, że jadaks opracowany 
pzez statystyczny Urząd Pracy będzię ogłaszany 
"każdej środy, tak aby mógł być uwzględniany 
przy sobotnie] wypłacie, 


pa] 


DNIE BONÓW ZŁOTYCH. i 
MV, uszczone na mocy utsawy, x dnia 22 marca 
1623 r. 6% złote bony skarbowe wszystkich do- 
tychczasowych emisji (zatem Serje A. B. O, i D.) 
mogą być przyjmowane przez Kasy skarbowe wy- 
łącznie na podatki bezpośrednie, w szczególności 
na podatek: gruntowy, od budynków, przemysło- 
wy, od skrzynek depozytowych, dochodowy, tu- 
dzież od kapitałów i rent. Na wszelkie inne podat- 
ki (pośrednie) i opłaty (należytości skarbowe) zło- 
te bony skarbowe przyjmowane nie będą. 
Sprzedaż honów w Kasach skarbowych wsłrzy- 
mano z powodu wyczerpania. 
GDAŃSK fRZECIW WSPÓLNEJ WALUCIE 
Z NIEMCAMI Onogdaj odkyło sią w Gdańsku, 
oraa na przedmieściach kilkanaście zgromadzeń 


ie wiadomości. 


„GŁOS NARODU, 


Co do redukcji wzezynków w Limanowej, to; 23437.0507 
inż dwa razy była sprawa tą rozpatrywana przez i franków. 
komisję dia iz alistokzmem przy tutsiezam 


zn6 wydatki na  23,402.4R7,5 


wait 


j 


i starosiwię, 6; do diz a Pim Gielda 16 .15wa, Pszenica 495.000, 
iż SEPWYPCOWA aaa | 258.000, Tendcneja silna, 
AREK WYKAZ BIEŁOY W KRAKOWIE. 
z duia 3 lipca 1833 r. L. 1 
Ro RECETA ROCA AAS ai a BE (09 POJE ENIE: | AEn a: 


Waluty i dewizy : |! afiarow. 
Dolary St Zi. 
Funty szierlingi . 
Fioreny kolendr. . 
Franki francuskie . 

5 szwajcarskie 
Marki niemieckie . 
Korony austrjachie 
ezecho-słowackie 


| dano | transat 


...... o 


Konweneye konsularne z Rosyą. 
Moskwa, (AW). „Izwiestja“ zamieszcza oficyal- 
ny komunikat w. uastępującej kwestyi: W najbliż- 


Akcje bankowe: 


| 


Drzewo to będzie przeznaczone dla celów odbu- 
dówy zniszczonych wojną terytoryów francuskich. 
Zdaniem komieyi zarządzenie to jest uzasadnione 
zaniędbaniera Niemiec w kwestyi bwisdczeń rze 
czowych za r. 1922 i 1923, 


Zurych. (PAT). 

. Zamkuięcłe giełdy, Berlin 0.0084; Holan- 

| dja 228.75; Nowy York 57225; Londyn 28.12; 
Paryż 84; Medjołan 24,80; Praga 17.17; Bu- 

dapeszt 0.06 1/2; Bukareszt 2.87; Belg ? 

a 5 6.25; Sofja 5.50; Warszawą 0.0045; Wiedeń 

0.0080 3/4; austr, korona stempli, 0.0081, 
Warszawa, (PAT. 4 


gospodarcze. Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 103.00 

| domokratyczną. Wszyscy raferenci stwierduili, że | sprzedaż 104.000. kupno 108.000; franki fiat 

wspólność walutową (Gdańska 3 Niemiea, : 
RAWESŁAMNE 

cego na celu uzgodnić stanowisko Ministerstwa | Kowie, zapowiedziane na dzień 7 | 


obetnie katastrofalne przesilenie gospodarcze | Cuskie 6220; marki niemieckie 0.60. 
PRZEBUDOWA WĘZŁA WARSZAWSKIEGO. - ssj 
CN W a dka w uzo ee | Walne Zgromadzenie < 

kolei i magistratu warszawskiego w. kwestyj bu-| nie odbędzie się w. tymże dniu x powo 


w Gdańsku spowodowane jest głównie przoz) HENNA S, 
W sali konferencyjnej Ministerstwa _ Spraw we- 
budowy węzła kolejowego warszawskiego, maja- | członków Syndykatu Rolniczego S. A. w 

lipca, 


dowy tunelu płytkiego. Po dyskusyi GNOYA | niadbania i orior 

przyszła do przekonanie, ła bndową tmelu ule | pow e a ra aoaia 

nastrączą trudności, SZONY, i = 
WYSTAWĘ ZDOBNICZO - ZABAWKARSKĄ b. 

obwasł w Wamzawie Polski Związek wywtórań za» 

bawok, 1 podmiotów przemysłu RE Pamna 

tystycznego. Otwarcia dokonal | Rzeczy: 


pospolitej w. otoczeniu członków komiteta z praktyką biurową, pisząca biegię na mas 
y i goel ; 


francuski os rok 1929 zcstał ustalony na sumę 


K Od wterku da. 3 lipca 1923 r. 


Wysia- 


n= g 


|m Droga do powodzenia ™ 


komedja amsryk. w © sktach. 
W gtównaj mi Douglas Fairbawkz, piia S a 


I 
N 
| © 


ronika liieracka, 


WIARA I ŻYCIE, Kraków, Kopernika 26, ze- 
2i ch 

00. Jezuici podjęli przed 3 laty bardzo poty- 
Wecrarą publikację p. t, „Wiara i życie”. Ma ona 
wa cel umacniać katolickie przekonania wśród war- 
| wtwy wyksatałconej. Ostatnia 2 numery zajmują 
ską tak żywo dyskutowanemi w kołach intelligen- 
cji kwestjami, jak epoka Ducha św. (Cieszkowski), 
teozofia dzisiejsza, prymat papieski, religia a Ko 
Bołół Pozatam w każdym numerze spotykamy od- 
powiedz Red. na pytania z zakresu religji eta- 
wiane przez czytelników. Szkoda, że nasza tnte- 
Sigencja nie wio © tem wydawnictwie, obługiwa- 
sem przez makomite pióra Ks. Urbana, Rostwo- 
rowskiego, Morawskiego, Bednarskiego 1 in. 

| i (). 


NOWE KSIĄŻKI WYDAWNICTWA „IGNIS”. 
Nakładem Tow. Wydawniczego „Ignis” 8. A., 


„= 


chce mieć artystyczne 


wo. — Kłellchy. — Szaty liturgiczna. 


BELLOC LOWNDES, 


_ Koniec | 
$7 Przekład z angłelskiego. 


|| — Naturalnie ojcze! Zrobiłeś bardzo dobrze. 
A Gerald Burton powtórzył taz jeszcze: 
— Rozumie się, że postąpiłeś bardzo stu- 


j 

| Senator tiśmiechnął się do swych dzieci rad, 

| Że pochwaliły jego postępek. Sam bowiem nie 
był pewny, czy obrał dobtą drogę. 

Wszyscy troje poszli ku porte cochóre. — 
mT, siedziała skulona w ropu dorożki i pray- 
 ciskając chusteczkę do twarzy usiłowała bez- 
| skutecznie stłumić tkanie i zapanować nad 
trwogą i rozpaczą. 

Żywym, impulsywnym ruchem młoda Ame- 
 rykanka wskoczyła ha stopień dorożki. 

— Niech pani nie płacze — szepnęła tkli- 
wie. — Wsżystko będzie dobrze. Ja myślę, że 
pani mąż spotkał jakiegoś przyjaciela i z nim 
poszedł gdziekolwiek. A może mani się tak 
eartwi tem głuniem nieporozumieniem z Pou- 
lafnami? Czy tak? 

_. Nancy otarła oczy. Wstydziła się wobec 


jestem taka nierozsądna — 
prepfieła przerywanym głosem — prosze mi to 
ybaczyć.. to prawda.., tak sie boje i tak sie 
martwię... Oni powiadają. ża niedv nie widzieli 
Mogo moża... to mnie wyprowadza z równo- 
igi Í takie mi się to wszystko wydaje dziwne 
| straszne, choć rozsądek każe mi wierzyć, że 
cie Janek poszedł tylko odwiedzić 
< rg starego przyjaciela i że nadejdzie lađa 
lęk: ta. 


— No. a Feraz — makła Dalsy pizókońy- 
— pani pójdzie de nas na tóte, x pani 
n poda nam dobre śniadanie. które zjemy 
zem. 

W ten snosńóh senafor znalazł bodai chwi- 
rozwiazanie nroblsemu. Daiav hyla taka 
na. a jednak mostanowiia nanierać te 
a lady i ta fo taknatniszoch grantn. 


o kwoatia, 
_Pani Ponlajn nodoamsse cie mil Paki, TER 
A na dziedziniec i odgadnie słowa Dalsr 


Jekii Więtęhne Duchowieństwo) 


w swoich Kościołach 
niech się uda tylko do firmy 


F. Kopaczyński i $= 


(Pracownia dia sitni kośele: naj) 
Posiadamy na składzie: MOHSTRANCJE srebma | motaln- 


<j Prosimy Zudać kosztorysów lub zwiedzić masz zakład. B> 


„GŁOS NARODU", 


| jako tom trzeci Pism Wybranych Józefa Conrada- 
| Korzeniowskiego, z przedmową Stefana  Żerom- 
Í skiego, ukazał sią świeżo znakomita powieść tego 


wielkiego prozaika angielskiego p. t. „Murzyn 
z załogi Narcyza”, w tłumaczeniu Jana Lemań- 
skiego. 

Powieść, niab ras w życin można rapisać”, 
według słów: autora, dmje przekrój życia małego 
światka, kasztsiu na płynącym okręcie, przekrój 
zbiorowej psychiki wobec niebezpieczeństw życia 
i wobec śmieroi Postać murzyna Waita, stowarzy- 
szomęgo z czujmie tropiącą go Śmiercią, jest tylko 
soczewką, która skupia splątane nici wszystkich 
mieszkańców „Natcyza” i w pięknej konstrukcji 
artystycznego Błowa. żžoLi głębokie rysy ich wspól- 
nego oblicza. „Murzyn x pokłady Nartyża” jest 
dalcby syntezą morskiej powieści. Zarówno żywioł 
wody, jak żywioł człowieka przedstawiony tu 
jest pod tchnieniem wieczności i prawd wielkich 
która wydobyta zostały przez Śmiertelną walkę 


Drobne za wyraz Ô. 


Układ tabelaryczny |. 
(Eae miaa onla se nia maa) 


STARUSZKA 


córka olicera Wejsk p. 
ż r. 1881, niezdolna do 
epraty z powodn staro- 
ści izłamśmia ręki, upra- 
sza o łaskawe wsparcie, 
Datki przyjmujś Adm 
„Głosa Narodu“. 


Bialskie matergały 


ma ubranie i kostjia 
Mya 1 Powiśsie 
D y. b 


aparata liturgiczne 


529 


— AJamaazxi, — Feratrony, 


| `~ 
|zbliżyła się, mówiąc pełnym szacunku, sło- 


ej miedowego. miesiąca. 


dziutkim głosem do senatora: 

— -Oboje z mężem żałujemy niezmiernie, Że 
nie możemy zatrzymać tej pani w hotelu — nie 
mamy dla hiej pókoju... anl jednegot.., 

Wówczas Gerald, który dotychczas nie brał 
udziału w dyskusji, przyglądał się tylko przy- 
jaźnie i uważnie siostrze i młodej nieznajomej. 
wystąpił jako nowy czynnik w tej świeżo za- 
dzierżyniątej komedii ludzkiej. 

— Qjoże — pówiedział głosem cichym, lecz 
stanowczy — pani Dampier powinna zostać 
z nami, póki stę mąż jej nie zjawi. Niech zajmie 
=) „pokój, ja znajdę sobie mieszkanie gdziein; 

ziej, 

A gdy ojciec patrzył nań ze zdumieniem, 
dorzucił: : "4 

»— Ory powtórzysz to pani Poulain? — Ja 
wcale nie chcę rozmawiać z tą kobietą, która 
w taki nielitośeiwy. brutalny sposób odnosi się 
do tej biednej, młodziutkiej lady. A następnie 
szepnął tiehytm, wzbtrzonym głosem: 

— Jestem pewny, że Poulainowie Krali 
udział w tej sprawie — nie orjentuję się jaki, 
ale wyświetlę to niedługo. ; | 

Senator spełnił dość niechętnła Życzenie 
syna i rzekł do pani Poulain: 

_ —— Postanowiliśmy, że pani Dampiet pozo- 
stania z nami, aż do przybycia jej męża, mój 
syn zmajdzie sobie pokój gdzieindziej, tak, że 
pami hie bedzie notrzebówała troszczyć sle 
o umiesczonie tej młodej osoby. Prosżę wiec 
orzysłać Julang, by zabrał rzeczy do fiaszego 
apartamentu. 

Pani Poulain po chwili dłuejega Kłonotli- 
wego milczenia odwróciła. się i bez protestu 
spełniła polecenia senatora. 

Popołudnie upływało powoli, x dla dwóch 
osób z tei grupy ludzi spedzających je w Siw- 
nym Salonie państwa Burtonów — dla senatora 
i dla Nancy — godziny. a naweł minuty wlo- 
kły ste straszliwie. Niedry w Żyelu może nie wye 
dawaly sie one im tak dłueio. 

Nancy wshominałae późniał łeń tiefwszv 
fiefńt niedoli 1 troski. zastanawiała ste nirje- 
droktotnie. 06 też Kvłoby sie z nią stało. co 
brłabv zróbiła. mdyby nie opieka, nte torze? 


Str. T. 


ludzi z rajpolęźniejszą sią Kosmiczhą przyrody. 

„Rosja == obrazy i myśli wierszem” Władysła- 
wa Jana Grabskiego, przeżycia z Gzasów wy- 
buchającej rewolucji u okładką Tadeusza Gro- 
mowskiego, oraz tom poezyj Bianki BRęczy- 
kowskiej p. i „Obcy Pan” ukazały się w dru- 
di są ma składzie głównym w Tow. Wydawni- 
czam pignis”. 

„MŁODY ROBOTNIK“, Warszawa, Kredytowa 
16—21, czerwiec 1923. 

Ostatni numer „Młodego Robotnika", spałnis 
jącego piękną rolę wychowawcy młodzieży robotni- 
czej, poświęcony jest przemysłowi shemieznemu 


i cukisrniczemu. Z tego też działu pochodzi wiele 


Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach . . 
Nadesłsne za 1 wiersz milimetrowy . « e « o saors 
Nekrologi ga 1 wiersz milimetrowy » » « 
Komunikaty po kronice za i wiesz milim, s e 
Ogłoszenie na 1-szzej strenie za 1 wiersz milim. . 


Zakłady Przemysłu sz 


847 „|.767 


fachowych informacji Z innych artykułów zwra- 
ca uwagę zarys piśmiennictwa młodzieży, ©. d. po- 
wieści, pouczające wiadomości „z działów przyro- 
dy“, „cuda techniki", przegląd teatralny i kino- 
wy. Zeszyt zdobią dobre Hustracje. 
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kla 


nego 8.4. 
dawniej INDUSTRIA w Krakowie 


zawiadamiają, że komisową sprzedaż swoich 


wyrobów i towarów t, j. luster, witraży, 
szkła stołowego i okienttego, flaszek i słoi- 
ków oddały iirmie „„Wima** w Krakowie, 
ul. Karmelicka 9. 

Firma ta przyjmować będzie również 
wszelkiezamówieniaw powyższym zakresie. 

Przyjmując powyższe, zawiadami że oprócz 
dotychczków e P galohu Mód, prowadził hada ko: 
misową sprzedaż luster, witraży i wszelkiego ro- 
dzaju szkła Spółki Akcyjnej Zakłady Przemysłu 
szklanego, oraz przyjmować będę zamówienia, 


MINA”, Kraków, Karmelicka 0. 


Moim 


Oboje — brat f siostra dawal jej odczuć, 
że rozumieją jej położenie i robili co mogli, 
by ulżyć w trosce ł uśmierzyć niepokój ooze- 
kiwania, Wewnętrzne jednak usposobienie ich 
ojca było całkowici odrębnie, choć Nancy na 
szczęście nie zdawała sobie u tego sprawy, 

Senator Burton był jednym u tych ludzi, 
jakich wydaje wapółczesna Ameryka i jakimi 
się słusznie szczyci, Choć nie był dobrym mo» 
wcą, zdobył sobie uznanie w senacie przez 
dvig titeligencję. połączoną z siłą charakteru. 
Był zawsze niezioray w przekonaniach, nie- 
zależuy w wyborze dróg. Był tym człowiekiem, 
do którego ziomkowie zwracali się często 
w kwestjach wątpliwych, ufni w jego pows 
żną, uczciwą radę. , ` 

Ale teraz wobo tego prostego problemu 
senatór mimo całego doświadczenia, stał bez. 
silny. Nigdy w ciągu swego długiego żywota 
nie czuł się tak bzradny — nigdy zetknięcie 
się z istotą ludzką nie napełniło go takim nie- 
pokojem, wypływającym z niepewności. Tym- 
czasem Nancy, przedmiot, tak — przedmiot 
jego podejrzeń, nie domyślała się wcale tych 
skomplikowanych uczuć, z jakiemi senator na 
ną spoglądał. On zaś satn wstydził się w głębi 
duszy swej hipokryzji i tego, że z taką łatwa 
ścią ukrywa swą troskę przed dwojgiem dzied 
i nową przyjaciólką, w oj -GĄĘ, 
_ W istocie Nancy zbyt się czuła niestozę- 
śliwą, by zwracać uwagę na to, co drudzy 
o miej myślą. Dręczyła ją teraz nieopowie- 
dziana troska o męża, niepokój spowodowany. 
jego przewlekłą nieobecnością. 

Prżez cały niemal czas stała u małego 
okienka w korytarzu, który tworzył rodzaj 
przedpokoju apartamentu Burtonów. Okno tó 
wychodziło na dziedziniec. 

W ciągu całego tego ciężkiego popoludnis 
hotel Saint Ange przypominał zaczarowany 
pałac śpiącej królewny. Nikt -— ani jedna 
czoba nie przeszła przez dziedzintec, z małym 
tylko wyjtąkiem, nie mającym żadnego zna- 
czenia, Oto dwóch robotników ubranych 
w białe koszule Í malownicze bluzy, przeszło, 
tupiąc głośno po dnżych, białych kamieniach. 
Jeden z nich huśtał w ręku wiadro pełhe 
wapna i gwizdat wesolo, drugi niósł naczynie 


'mość tej rodziny amerykanekiaj? Żęnztiwóćć z piymaią farba. 


ta e strony Daisy zaftlofila sie mastopa:a 
w rerduożńa przyjaźń. ( 


(Ciąg dalszę nastapi. 


Str. 8. „GŁOS NARODU". 
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{LINIA CZERWONEJ GWIAZDY) 


A Z DO KA NAJ JY NEW-JORNI IORZU | 


rm 17 lipca 1823 r. 


| odchodzi ulubiony i najwygodniejszy dia pasażerów 
| HE klasy okret í 


í Tow. okrętowego RED STAR LINE ; |. W | 
ze wspaniale urządzonemi oddzieinemi kabinami 0H Klasę: na 2, 416 osób 4 
Po wszelkie informacje zgłaszajcie się natychmiast osobiście lub listownie do | 


| Zoraroetwa RED STAR LINE KRAKÓW, FLORJANSKA 43 | 


lub w Warszawie Marszałkowska 187, gdzie zwracać się do oddziału krakowskiego. | 
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PSĄPSAPSAPSAPIRAGAGAPEAŁSAGAP GARY 
Krakowska Spółdzielaia Spożywcza Chrześcijańskich Pracowników 


Stow. Spółdzielcze zarejestr. z ogr. odpow. 
== W Krakowie, plac Marjacki L. 2. 
Przyjmuje wkładki oszczędnościowe i placi: 


12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc 
18% rocznie przy wkładach na 3 miesiące 
24% rocznie przy wkładach na 6 miesięcy. 


Qsczzędności ponad 2 miljony chiicza sią według 
o umowy. 653 { 
AAA AAAA a a ENE AANA EA reaa 
r | przybory szkolne Ważne dla pp Instalatorów! 
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sse *, poleca Wanny żelazne emaliowane; klosety, 


-ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnie 
SZYMON GIBEK 
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7 
poleca 852 


skór K PREN: DE E i pocieszwowe : 


| | w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportow 
| do obuwia, gumy, beż ona, pas Ed i 


SE Już wyszedł z druku Nr. 27-my iesicczoika $ ró 
„MUZYKA i i SPIEW“ i zawiera prócz obiitej MIGHAŁ SŁOMIANY | umywalnie. przybory toaletowe, piece ' 
treści literackiej: Skład GERT. kąpielowe oraz wszelki materjał do 
Psalmy Gomółki Kraków, Stowkowska 42. wodociągów io grzewań po stałych 
Responsorjum na Boże Ciało od w E cenach dostarcza szybko firma: 
Hymn o pracy sprzedazy nieruchomo | IMŻ. Władysław BIENIARZ 
Dwie pieśni podhalańskie sdl, aw Eta Kraków, uł. Szpitalna 18. 650 | 


t le budo- aaa a KE TIEMW 
Sime Na ładanie udzie. | ODOQOGOOGOGO9000© 
la Bre Aa 2 Vla K to h $ dów 

a odpowiedź za- | g h | 
Prenumerata do końca roku 1923 Mk. 10.000. łącać zyj C Hi Sol na 16 IZNĘ 
«t. Redakcja i Administracja: Kraków, św. Tomasza 35. w R: = c] potus przepuklino- męską lub damską, alho płótna i parkale, skar- 


kościelnej. (Kościół Najśw. Serca Jezus. w Krakowie). 


Ee iwnicch 


p: oraz rozprawę red. Józefa Nakanda Trepkl o Sztuce 


we, opaski brzuszne | petki i pończochy — ten tylko majkorzy: 


it d, is. 
L. a ds? stniej nabędzie u 
E e a N > mmama Ti a © s |. : M 
cd w Krakowie, ul. Florjańska L. 41. 
ad (Hotel pod Róża). 


í faa kąpieli siarczanych 


w Krzeszowicach 


pe na sezon bieżący zupełnie przebudowany wa 
z pełnym komfortem nowo urządzony 462 
c=== Został otwarty z dniem 15 maja b. r. m== 
Trzy sezony: 1-szy do 30-go czerwca; 2-gi do 30-go sierpnia; 
3-ci do I5-go października. 


Dla urzędników państwowych, lekarzy i wojskowych udziela się w plerwszym i trzecim sezonie 
znacznych zRiżek. 


Mieszkania, restauracja, kawiarnia, apteka, poczta I pomes lekarska w miejscu. 


TOREBKI DAMSKIE, 


| | portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia- 
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu- 
my, pamiętniki, karty do gry, ramki i t. p. 

poleca 486, ` 


STANISŁAW RAB | 


Kraków, Sławkowska 4. 


wanny cynkowe 


wszelkiego rodzaju, 
piece kąpielowa, klozety pokojowe i bidety 
własnego wyrobu poleca firma 
- WWŁABYSŁAW BIERNIABRZ 


ao w Xrakowie, ul. Szpitalna 18. Tel. nr. 138, 649 
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Wskazania : Różne postacie gośca (reumatyzmu), nieżyty gardła i krtani, porażenia, 
nerwóbóle, artretyzm, zatrucia metalami. 


REECE] py KODU PESEN 7 Z 


Wycieczki w przepiękną okolicę Czernej, Ojcowa, Tenczynka, Racławic |ż. d. — Połączenia Kolejowe 
bardzo dogodne. 12 pociągów dziennie z Krakowa i z powrotem, jazdy okołe 35 da 40 minut, 


Odiegłość Zakładu ud stącyi kolejowej 200 kroków. ZARZĄD. z. 
ing 
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Wydawca: za „(iłos Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor uaczelny i odpow. Jan Matyasik. 
„Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


